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TYGOONłtUAROSŁAWSKł
pismo poświęcone sprawom społecznym, połitycznym i ekonomicznym.

WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ.
PRZEDPŁATA WYNOS!: rocznie 5 K 20 hl., półrocznie 2 K 60 h., 

kwartalnie 1 K 30 h. — z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 6 
24 h , półrocznie В K 12 h., kwartalnie 1 56 h

NUMER POJEDYNCZY KOSZTUJE 12 hal.
CENA OGŁOSZEŃ: 1 razowe ogłoszenie po 20 hl za wiersz 

lub jego miejsce. Przy wielorazowych ogłoszeniach znaczny 
Nadesłane 40 hal. od wiersza, drobne ogłoszenia po 6 hal. od

petitowy 
opust. — 
słowa.

Rękopisów nie zwraca się Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Tom asz K adlew icz i Reklamacye wolne są od opłaty poczt

Sąd obwod. w Jarosławiu.
Z chwilą rozpoczęcia umniejszania załogi 

wojskowej w Jarosławiu, zaczęto na nowo 
oglądać się za środkami, któreby skutecznie 
zapobiegły podupadaniu miasta. Na pierwszy 
zaraz rzut oka, najwięcej wskazanem i po- 
trzebnem uznano odnowienie starań o kreo­
wanie w Jarosławiu sądu obwodowego, czyli 
Trybunału pierwszej instancyi. Poseł z mia­
sta Jarosławia dr. Dietzius, porusz\ł tę spra­
wę w Kole polskiem i mamy nadzieję, że 
powiedzie mu się uzyskać u decydujących 
czynników przyspieszenie, w zasadau^już przed 
laty postanowionego ot-* arcia rzeczonego sądu. 
Już w roku 1892 wdrożono pierwsze kroki t 
prośba złożona u Tronu przy sposobności 
pobytu Cesarza w Jarosławiu w roi:u 1892, 
zyskała dużą Sygnaturę. Wysłana przez gminę 
deputacya, złożona z pp. dra Dietziusa, dra 
Władysława Jahła і X. kanoni a Jana Cho- 
tynteckiego, udawała się do Wydziału krajo 
wego, do Prezydium wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie. ws*?u'pk czego Rząd wdro­
żył rokowania przez prez\den a sądu w Prze­
myślu dra Dylewskiego i Gmina zobowią ała 
się dostarczyć pod budowę sądu plac o prze­
strzeni 2400 m*, zobowiązała się wykonać 
jako przedsiębiorczym budowę gmachu ko­
sztem oblic onym na 500.00 ' i-orcn, przyczy­
nić się datkiem 40 000 koron do kosztów 
budowy, a R ąd zobowiązał się koszta bu­
dowy zwrócić gfnine w roczn\ch ratach po 
40.000 koron, z 4 procentowemi odsetkami. 
Pod budowę gma- hu sądowego upatrzono 
jako od 'owiedni ogród miejski przy ul. Kra 
szewskiego obo; c. k. Dyrekcyi S aibu.

Sejm krajowy na posiedzeniu dn. 8 lutego 
1895 r. udzielił c. k. Rządowi swojej opinn, 
iż w interesie należytego wymiaru sprawie­
dliwości, uznaje u worzenie w mieście Jaro­
sławiu Trybunału I lnstmcyi z wcieleniem 
sądów powiatowych, leżących w okręgu po­
wiatów p< litycznych Łańcut, Cieszanów i Ja­
rosław, za koniecznie potrzebne.

Wskute* tej rezotucyi, która zapadła dzięki 
staraniom posłów Jerzego ks. C artorvsktego, 
Edwarda Micewskiego, Edmunda Klemensie­
wicza i dra Damiana Sawczaka, zajął się 
sprawą wyż-zy sąd krajowy we Lwowie i na 
podstaw te referatu nadradcy dra Franciszka 
Hofmokla, dał przychylną swą opinię. Aby 
sprawa się nie przectągała, udah się dr. Diet­
zius i dr. Jahl w gr dniu 1895 do Wtednia, 
byli na audyencyi u Prezydenta minis rów 
hr. Badeniego, u ministra sprawiedhw ści br. 
Gleispacha, którzy przyrzekli swe poparcie, 
poczem b\li u szefów sekcyi Kraila, Plitz-

nera, Tellnera i radcy sekcyjnego Zawadz­
kiego. Ci panowie oświadczyli deputatom 
gminy, iż wskutek projektowanej nowej orga- 
nizacyi sądownictwa, została sprawa sądu w 
Jarosławiu na razie zasystowaną i będzie 
traktowaną przy u ładan u planu ogólnej no­
wej organizacyi sądownictwa, co jedna* nie 
prędzej, jak w maju 1796 r. na-tąpić może. 
W obec tego wysłano w maju 1896 r. po­
nownie dra Jahla do Wiednia, i ten był na 
audyencyi u ministrów Badeniego, Gleispacha, 
Bdińs iego i Rtttnera.

Wszyscy przyrzekli poparcie tej sprawy i 
ponowtli zapewnienie swej protekcy i, dane 
deputacyi w r. 1895. W szczególn ści mini­
ster sprawiedliwości br. Gleispach oświadczył, 
że według jego zdania, otwarcie sądu obwo­
dowego w Jarosławiu nie ulega żadnej wąt­
pliwości, chwiia jednak otwarcia tego, dziś 
jeszcze nie da się oznaczyć, gdyż prace przy­
gotowujące zaprowadzenie nowej procedury 
z r. i 898 muszą być przedewszystktem zała­
twione. Toż samo zapewnienie d li dr. Jahlo- 
wi szef sekcyi Rutter i referent radca Za­
wadź-i. Gdy sprawa nie mogła się doczekać 
hnalne^o załatwienia, wystosowano do Koła 
polskiego na ręce posła Adnma Jędrzejowicza 
petycyę i wysłano w październiku 1896 de- 
t-utacyę złożoną z dra Dietziusa i dra Jahla. 
Deputaci gmmy byli na audyencyi u Cesarza, 
który przyrzekł, że spra^ ę poprzeć nie omie­
szka. Deputaci byli dalej u radców Zawadz­
kiego i Hausnera i tam dowiedzieli się, iż 
mtnister Gteispach, wprawdzie nie jest prze­
ciwnym utworzeniu sądu w Jarosławiu, iecz 
odkłada na czas późniejszy, sądząc, że po­
trzebniejszym jest sąd obwodowy w Czort- 
kowie, i że jest przeciwnym włączeniu do 
sądu obwodowego jarosławskiego, powiatu 
ł ńcuc iego, gdyż to sprowadziłoby nowy po­
dział terytoryalny grame okręgów apelacyj­
nych, tern więcej, żeapelacya krakowskajest 
przeć wną aby utraciła powiat łańcucki na 
rzecz apelacYt lwows iej. To samo zapatry­
wanie wyraził deputacyi br. Gletspach osobi­
ście, gdy d ' niego się udano.

Wedle projektu ministry lnego, ma sąd 
obwodowy w Jarosławiu obejmować więc 
sądy Lżące w p.-wiatach p"htyczn\ch Jaro­
sław i Cie-zanów, a więc sądy powiatowe 
w Jarosławiu Radymnie, Sieniawie, Ruchni- 
ku, Cie z nowie i Lubaczowie, czyli 175 gmin 
i 2t6.1( 6 mieszkańców.

Obecnie rozwimęta akcya posła dra Diet­
ziusa o przyspie zen e kreowania sądu w Ja­
rosławiu, jest p<-części ułatwi mą wskutek nie­
zawodnego do ro u otwarcia sądu obwodo­
wego w Czort owie, gdzie już budvnki sta­
wiają i w interes e mb sz ańców miasta i o- 
k licy ieży, aby starania dra Dietzmsa uwień­

czone zostały jak najrychlej pomyślnym sku­
tkiem.

Zagatlim Htarzania.
Jarosław w ostatnim tygodniu był świad­

kiem dwóch zdarzeń, niewyjaśnionych dotąd 
przyna;inniej dla umysłów mieszkańców cy­
wilnych.

Pierwsze zdarzenie miało miejsce 4. b. m. 
w barakach artylieryi na Głęboce. Nadpo- 
rucznik artylieryi Wiktor Sonneck wracał 
o 9 godz wieczorem przez podwórze kosza­
rowe do baraku gdzie mieszka i tuż przed 
barakiem jakiś cywilny błysnął przed nim 
sztyletem P. Sonneck miał tyle czasu zale­
dwie, iż instynktowo zasłonił się ręką i ostrze 
sztyletu ześliznęło po rękawie i straciwszy 
siłę przecięło tylko sukno kabatu. Z chwi­
lowego osłupienia napadniętego skorzystał 
napastnik i uszedł z podwórza koszar, nie 
zatrzymany przez wartę na bramie. Poru­
cznik Sonneck nie może podać rysów twarzy 
zbója, usłyszał tylko z jego ust, gdy wy­
mierzał cios: N a ma s z  f a j e  r w e r k e  r! 
Wysłane patrole wojskowe i policji miejskiej 
nie wynalazły sprawcy.

Drugie zdarzenie miało miejce 9 b. m. 
w samo południe. Przechodnie dostrzegli, że 
w ulicy krakowskiej przed wi!lą burmistrza 
dr. Dietziusa stoi nadporucznik b pułku u- 
łanów Rudolf Kuhn i broczy obficie krwią 
z ran na twarzy i głowie. Niebawem szybko 
nadszedł patrol 89 pułku piechoty z oficerem, 
do którego ze strony ujeżdżalni wojskowej 
w podwórcu kasyna wojskowego, zbliżyli 
się generał baron Gemmingen i major kie­
rujący ekwitacyą . Major zabrał
ze sobą patrol wojskowy i poszedł do hotelu 
pot gwiazdą, po chwili stamtąd wrócił i 
mówiąc: E r  i s t  n i c h t  zu  H a u s e ,  er  
m u s s  i r g e n d  wo h i e r  s e i n!  skierował 
się ku miastu, a dostrzegłszy stojącego opo­
dal nadporucznika Kuhna, odezwał się do 
oficera komendanta patroli: E r  i s t !  V e r ­
h a f t e n !  oficer pomaszerował z patrolą, 
stanął przed Kühnem, zak menderował, aby 
patrol przystanęła i chociaż ów major wo­
łał : N e h m e n  S i e  i hm d e r  S ä b e l  ab!! 
postąpił sobie bardzo t a k t o w n i e ,  wezwał 
Kuhna, aby udał się do mieś kania, i gdy 
ten poszedł do h <telu pod Gwiazdą, gdzie 
mieszkał, tam dopiero odebrał mu pałasz, 
następn e usiadł z nim do dorożki i wziąwszy 
dwóch podoficerów na przednie siedzenie, 
a jednego szeregowca na kozioł, pojechał 
z Kühnem do szpitala wo skowego, za nim
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podążyła reszta patroli. W kilka chwil przy- ' 
jechał tam również ranny w rękę nadporu- ! 
cznik dragonów Schroth. Pędem sprowadzo­
no dorożkami lekarza sztabowego dra Za- 
pałowicza i kapelana wojskowego ks. P. 
Tachetkę, gdyż stan Kuhna przedstawiał się 
groźnym. Po lekarskiem zaopatrzeniu ręki 
wrócił nadporucznik Schroth do swego mie­
szkania, zaś nadporuczntka Kuhna z obanda- 
rzowaną głową odstawiono tego samego dnia 
wieczornym osobowym pociągiem pod nad­
zorem czteru oRcerów i czteru żołnierzy, 
którzy mieli ze sobą kaftan bezpieczeństwa, 
do szpitala garnizonowego w Pr emyśłu.

Tyle widziało oko publiczność i co chwila 
nowe obiegały wieści o powodach najścia, 
którego końcowego tylko wyniku cywilni 
byli świadkami. Nawet wojskowość gubiła 
się w domysłach, i nawet wojskowi w pier­
wszym dniu nie wiedzieli niczego autenty­
cznego. Dopiero z dnia na dzień usuwano 
po trochę zasłony, zwłaszcza, że wypadek 
nie mógł być dłużej tajonym i obiegał szpalty 
czasopism krajowych i zagranicznych. Stara­
liśmy się zebrać dane i pewne i niemi dzie­
limy się z czytelnikami. Nadporucznik Kuhn 
służył pierwotnie przy piechocie, wychrzcił 
się i przeniósł do kawaleryi. Ojciec jego 
majętny przemysłowiec wiedeński, łożył z po­
czątku znaczniejsze kwoty, aby syn mógł 
żyć „standesgemäss" i przy konnicy. W osta­
tnich czasach jednak umniejszył sumę apa- 
naży i syn nie mógł dotrzymywać kroku 
swoim kolegom broni. To narażało go na 
różne docinki i prowokowania, tak że nawet 
sądy honorowe musiały funkcyonować, osta­
tnim razem taki sąd honorowy nad Kühnem 
odbył się w 10. pp. Nadporucznika drago­
nów Schrotha, wezwał był Kuhn przed kilku 
dniami na pojedynek, ten jednak pojedynku 
nie przyjął, i sprawa oparła się o komendan­
ta brygady kawaleryi generała barona Ge- 
mingena, który zacytował obydwóch prze- 
ciwmków przed siebie do raportu w sobotę 
0. b. m. Po przedstawieniu sprawy przez 
Kuhna, i wprost inaczej przez Schrotha, 
miał orzec generał Gemmingen, że tę spra­
wę może sobie Kuhn załatwić przed sądem cy­
wilnym .. Usłyszawszy to Kuhn, jak powiada 
raport, stał się „tobsüchtig'* wyjął szablę i 
zamierzył się wedle jednych opowiadań na 
generała, wedle twierdzeń a drugich na Schro­
tha. W walce która się wywiązała na pała­
sze, generał otrzymał cięcie w ramię, lecz 
nieszkodtiwe, bo wałfenrock był w tern miejscu 
wywatowany, nadporucznik Schroth odniósł 
przecięcia kostki nadgarstkowej i grozi mu 
kalectwo, zaś Kuhn odniósł cały szereg cięć 
w głowę i w twarz. Obecni posłali po po­
gotowie wojskowe 89. pp. a Kuhn oddalił 
się z miejsca 7ajścia na ulicę gdzie go are­
sztowano. Nadporucznik Schroth jest na 
znaczniejszą sumę ubezpieczony w Towa­
rzystwie wiedeńskiem od wypadków i zgło­
sił się o wypłatę odszkodowania. Całe zajście 
oczywiście wywołało ogromne wrarzenie i 
przeróżne komentarze i kombinacye. Kuhn 
pozostaje pod strażą na obserwacyi w szpi­
talu wojskowym w Przemyślu i istotnie zdra­
dza objawy niepoczytalności, jak sądzić mo­
żna z różnych bredzących odpowiedzi, jakie 
daje na zadawane mu pytania.

KRONIKA.
Osobiste. Cesarz postanowieniem z 9 listo­

pada b. r. w uznaniu gorliwej i wydatnej 
pracy, nadał złoty krzyż zasługi oRcyałowi 
sądu powiatowego w Jarosławiu p. Józetowi 
Koczyrkiewiczowi. Odznaczenie to, dobrze za­
służone, napełniło szczerą radością wszyst­
kich, a licznych życzliwych, którzy niejedno­

krotnie mieli sposobność doświadczyć uprzej­
mości i uczynności p. Koczyrkiewicza.

j* Ks. Tomasz Oie sińsiti, proboszcz paraßi 
łaeińskiej, zmarł w środę 13 bm. przeżywszy 
iat 87. Zmarły był proboszczem w Jarosławiu 
od lat przeszło 40.

Na posiedzeniu przewodniczących klubów 
w Parlamencie, zaproponowano jednomyślnie 
posła z m. Jarosławia dr. Adolfa Dietziusa, 
na przewodniczącego komisy i sanitarnej.

Dziennik rozporządzeń armii, ogłasza zmia­
ny dyslokacyi wojsk. Wiele bardzo oddziałów 
artyleryi, pionierów i piechoty, przeniesione 
będą w roku 1908, na południowy zachód. 
W obrębie 10 korpusu idzie 3 i 4 batalion, 
jakoteż sztab 10 p. p. z Jarosławia do Prze­
myśla; sztab i jeden batalion 58 p. p. z Prze­
mycia do Stanisławowa, jeden batalion do 
Zaleszczyk, jeden batalion do Budna; dwie 
kompanie 11 batalionu pionierów z Przemy­
śla do Gorycyi; 3 batalion 8 p. artyl. fort. 
z Przemyśla do Poli.

Straszny wypadek. Dzierżawca dóbr Roja- 
tyn ad Steniatyn (p. Sokal), p. Mikołaj Asłan, 
wszedł z rodziną do szopy, w której puszczo­
no właśnie w ruch za pomocą lokomobili 
młynek ręczny. Kamień młynka, nie ściągnięty 
obręczą, pękł skutkiem bardzo szybkiego obro­
tu, a odłamki jego zabiły na miejscu dzie­
sięcioletnią córkę p. Asłana, poraniły zaś 
ciężko twarz stojącej opodal jej guwernantki.

Skok z okna w  g nu. Żandarm Karol Hu- 
sak eskortował z więzienia lwowskiego do 
sądu obwodowego w Kołomyi, w roli świad­
ka, aresztanta Stefana Łukaszczuka. Na prze­
strzeni między stacyami Korszowem a Turką, 
Łukaszczuk wyskoczył oknem, uczynił to ró­
wnież bez chwili namysłu żandarm. Obu cięż­
ko rannych odstawiono do Kołomyi, gdzie 
aresztant powędrował do więzienia, żandarm 
do wojskowego szpitala.

Kosztowna ciekawość. Siedmioletni pastu­
szek, Steian Bohun z Borchowa, podpalił roz­
myślnie stojącą w polu stertę siana, własność 
p. Stanisława Ossolińskiego, dzierżąwcz w Ole­
szycach. Zapytany, co skłoniło go do tego 
czynu, tłumaczył się Bohun, że uczynił to 
z ciekawości, chciał bowiem zobaczyć, jak 
siano palić się będzie. Ciekawość pastuszka 
kosztuje p. Ossolińskiego 2000 koron.

Wybory do kahału przeprowadzone w dniu 
14 bm. przyniosły zwycięstwo kahalnikom. 
Na 280 głosujących otrzymał dr. Abraham 
Friedwald 227 głosów, Izaak Oraner 272 gło­
sów, Chaim Bernstein 262 głosów, Samuel 
Kornmann 152 głosów, Izrael Schussheim 
369 głosów, Jakób Freudenheim 276 głosów, 
Maksymilian Sobel 265 głosów, Markus Aller­
hand 270 głosów. Potem największą ilość 
głosów otrzymał dr. Antschel Händel 149 
głosów. Cała walka wyborcza kahalników 
skierowaną była przeciw drowi Handlowi, 
ażeby nie dopuścić go do kahału. Przy skru­
tynium unieważniono dużo głosów dr. Han­
dlowi. O ile słyszeliśmy ma być wniesionym 
protest znowu przeciw dokonanym wyborom, 
głównie z powodu, że wykluczono jawność 
wyniku wyborów.

Wypadek Podczas pobytu arcyksięcia na­
stępcy tronu Franciszka Ferdynanda w Łań­
cucie zaszedł wypadek, że został postrzelony 
na polowaniu strzelec hr. Potockiego, Lewicki. 
Arcyksiążę, jak opowiadają, skrócił swój po­
byt i odjechał do Konopiszt.

W rzeźni miejskiej, jak nam donoszą brak 
wszelkiego dozoru. Narzędzia wielu rzeźników 
są zardzewiałe i nieczyste, siekiery pokryte 
krwią zaschłą od wielu dui. Rzeźnik Franci­
szek Krogulski windując wieprza z kotła, 
wskutek złego urządzenia windy uległ złama­
niu ręki. Gdzież p. weterynarz miejski, czy 
zarabia »prywatną praktyką, czy politykuje 
u Hempla*? !

Fia. ry ja osławs ie, szczególnie w nocy, 
to obraz nędzy i niechlujstwa. Pojazdy zni­
szczone do granic niemożliwości, konie na­
dają się raczej do rakarza jak do zaprzęgu. 
Ponadto, gdy gość chce wsiąść do drynduli, 
dopiero odpina woźnica worek z sianem od 
dyszla, zakłada kantary, świeci latarnie, szuka 
batoga, co wszystko trwa dobry kwandrans 
Czy na to nie ma jakiej skutecznej zarady.

U czciw y ku dec jarosławski to p. Lieber­
mann. Z początku miał mały sklepik i dora­
biał się uczciwie, tegoż otworzył sobie duży 
sklep z konfekcyami damskiemi i z dnia na 
dzień powstaje powątpiewanie co do uczci­
wości p. Liebermanna. P. Liebermann »po­
trzebuje^ prowadzić swoje zapiski jeszcze po­
dług waluty dawnej na guldeny i »potrzebuje* 
się mylić i »potrzebuje* zaprzeczać jak mu 
kto dług zapłacił, czyli »potrzebuje* zapierać 
że mu zapłacono. W ten sposób postąpił z 
wielu paniami i dobra początkowa sława p. 
Liebermanna, bardzo się popsuła.

Koncert muzyki wojskowej 89 pp. z pro­
gramem doborowym, odbędzie się w niedzielę 
17 bm. w sali »Sokoła*.

Odczyt profesora K. Missony o »Weselu» 
Wyspiańskiego, odbędzie się w niedzielę d. 17 
bm. o godz. 4 popołudniu w sali Gwiazdy.

Koncert skrzypka Franciszka Ondricka od­
będzie się 19 bm. w sali »Sokoła*.

Koncert symfoniczny ubiegłej niedzieli, urzą­
dzony przez orkiestrę 10 pp. pod batutą p, 
kapelmistrza Czerwenki, powiódł się dobrze 
i starannie wypracowane produkcye, musiała 
orkiestra wskutek oklasków powtarzać.

Wieczór operetkowo-humorystyczny p. Le- 
lewięza, zgromadził wiele publiczności, p, Le- 
lewicz jednak nie zaprodukował widzom i słu­
chaczom żadnej nowej kreacyi, przeto ci, co 
byli na ostatniem przedstawieniu, nie ujrzeli 
niczego nowego.

Pies zawinił, a chłopca w yb i!. P. Jacek 
Zieliński ma lokatora, a ten lokator ma pie­
ska. Lokator poszedł do biura, żona lokatora 
do miasta, chłopak służący został w pokoju, 
piesek został w kuchni, p. Jacek Zieliński nie 
miał godziny w szkole do ogłupiania uczni.
P. Jacek Zieliński wpadł do kuchni, pozwał 
psiuka i tłukł go tak kułakiem, aż pies stra­
cił przytomność, p. Jacek Zieliński nie stracił 
przytomności i wyrzucił psiaka na ulicę. Pies 
także na chłodzie i błocie przyszedł do przy­
tomności  ̂ uciekł w pole. Przyszła lokatorka, 
pyta chłopca o psa, chłopak powiada, że go 
porwał. Lokatorka powiada, że hyclowi nie 
wolno brać z kuchni. Chłopak powiada, że 
to pan profesor. Lokatorka buch chłopca w łeb, 
czemu psa dał wziąść profesorowi jak hyclo­
wi, chłopak w drzwi i uciekł. Pies uciekł, 
chłopak uciekł, został lokator, lokatorka — i 
profesor-hycel.

Gaz w miejskiej gazowni popsuł się i przy­
pomina nam smutne czasy śp. Bańkowskiego. - 
Płomień jest czerwonawy, słaby, drżący i co 
najważniejsze, wydziela ze siebie niemiły odór. 
Kupcy, kawiarze i urzędnicy skarżą się, że 
światło jest gorsze od naftowego, także na 
ulicach błyskają latarnie jak kaganki. Nie 
wiemy gdzie szukać przyczyny i ograniczamy 
się dziś do skonstatowania samego faktu.

Co się  dzieje ze sprawą dostaw drzewa 
materyałowego przez p. Pachtera. Sprawa 
ugrzęzła w mandaryńskiem błocie. Czyżby 
komisya, której udzielono tę sprawę do zba­
dania, dopomagała swem postępowaniem do 
zatuszowania niewątpliwego oszustwa. Jeżeli 
p. Rutkowski, inżynier miejski, czuje się do­
tkniętym zarzutami, jakie mu konkretnie po­
czyniła p. Tannenbaumowa, niech odda tę 
sprawę na drogę sądową. Tego właśnie pani 
Tannenbaumowa oczekuje na darmo i docze­
kać się nie może. P. Rutkowski jest tak zwią­
zany z p. Pochterem i tak mu umiał iść na

Fabryka firmy S. EMREML c. k. dostawca Dworu w Jarosławiu dostarczyła Szpitalowi dla dzieci im. św. ZoRi we Lwowie mączkę 
swojego wyrobu dla przedsięwzięcia odpowiednich poświadczeń. — Mączkę tę o chemicznym składzie mą­

czek zawierających mleko podawałem przebywającym w Szpitalu św. ZoRi i przekonałem się że m ą c z k ą  wyrobu fabryki p. GURGULA, 
chętnie spożywaną przez dzieci, uzyskać można zupełnie te same wyniki, jak innemi tego rodzaju przetworami, dlatego też p o l e c a m  
mączkę tę jako wyrób krajowy w tych przypadkach w których wskazanym jest podawanie mączek tego rodzaju.

jwów, 15-go kwietnia 1907 D r .  J a n  R a c z y ń s k i
p rof chorób dzieci w Uniwersytecie lwowskim i Dyrektorszpitaia di a dzieci im św. ZoRi
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rękę przez długie lata, źe dziś wykrycie spra­
wek i oszustw popełnionych na gminie, nie 
meże być mu przyjemnem, A więc publiez 
ność musi przyjąć za pewnik, że p. Tannen- 
baumowa zarzucając p. Pochterowi oszustwo, 
tern samem dotknęła skórę p. Rutkowskiego, 
i że ta skóra jest bardzo grubą i dobrze 
podszytą...

W gimnazyum w środę, jako w dzień Pa 
trona zakładu, odbyło się nabożeństwo w ko 
ściele paraßalnym dia. młodzieży i dyrektor 
p. Rychlik dał u siekie obiad dia grona nau­
czycielskiego. Nie obyło się bez toastów, które 
w różnych intencyach wnosih pp. Danecki, 
X. Dr. Gzopor, X. Lisicki, gospodarz i, inni 
goście.

W Soko!e przygotowują przedstawienie 
* Mentora*.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada).

1H1D O BR Y 1MM
A P E T Y T

<3.ostaje s i ę  y  r z e z  i a . ż y c : i e

K A I S E R A  
tukiErków z mięty pieprzowEj

P r z e z  to k a rz y  w y p r ó b o w a n e  i z a te c a n e« !
Niezbędny przy zaburzeniach w trawieniu, 
baraku apetytu, bolach żołąbka i t. d. Środek 

ożyźwiający i ożyźwiający. 
3F*sblriet S O  Зз.а,1 i  -3=0 !h .s , le r z y

wskutek przybytego zapalenia 
фДЇДЦ бЕД stawów do sprzedania na rzeź; 

tudzież dwa
prawie pełnoletnie, włósnego 
chowu, zdolne do skoku, nie- 

jeżdżane, tanio do nabycia.
Bliższej wiadomości ud dęli i pokaże z grze­

czności Wp. kierownik konse^acyi kolei w J a ­
rosławiu.

G tczgm ałem  św ież y  transport ${erb at  
ehińskieh i rosy isk ich

Familijna pół klg.................. ....... 160
Souchong > » ................ 2*—
Melange » . . . . . . .  З*—
O k ru c h u  herbac ian ie  pół k i log ram a T 6 0

W g s ie w k i  a rom a tgezne  z  kw ia tem  pół k ł g .T 6 0  
JK aw a  pa lona  w ła sn e g o  p a ro w e g o  palenia 

codziennie świeżo palona pakowana w pergami 
nowych torebkach

pół. klg. 80 kr., 90 kr., 1*— ., T20., T40.

f a n d e t  korzenny

3umida;skiego
w Hatosławiu.

S. E L L E N B E R G
w  Jarosławiu, Trzeciego Maja

z as tę p ca  firm y

D. BERL we WIEDNIU
poleca: węgiel kamienny z Kopalń 
górno-slązkich i Królestwa polskiego. 
Ceny kopalniane. Zamówienia niżej 
wagonu 10.000 kg. nie przyjmuje się

KASZEL!  !
Kto swe zdrowie kocha, usuwa go. 5245. 
not. uwierzytelnionych świadectw udo­

wadnia pomocny skutek

KAISERA
^ k a r m e lk i  p ie r s io w e

z trzema sosnami
wypróbowane i polecane przez lekarzy 
przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi, 

zaflegmieniu i katarowi krtani.
Pakiet 20 i 40 halerzy 

]  В Paczka 80 hal.
№ %  T ó z e fa , ЗЕЗо2а.тзз.а,, 3*. " " W y s z a ,-  
ЖЙЯ ty-ołsiog-o .. LEd-TjyaLrclsb ЗЕЗІоЗз.- 
H—H xia,, i w drogueryi *N7y. iB r i l ls u r ta , .
ЯНЯ W Cieszanowie w apt. M. Zimmermana.

Bezpośrednie połączenie niemieckiem! 
pocztowemi i pośpiesznemi okrętami.

P rz e w ó z  podróżnych
do wszystkich części świata.

Hamburg-Newyork
Uamburg-BrazyHa t Hambnrg-Mexyka 
Hamburg-La Piata Hambcrg-Kuba 
Hamburg-Kanada j Hamburg-AzjaWschodnia 

Hamburg-Afryha.
P ierw szorzędne o k rę ty

w  m iędzypokładzie  d!a 
w ychodźców .

Umiarkowane ceny; dobre i zupełne 
utrzmanie podczastrwaniacałej podróży.
Dia wychodźców mojżeszowego wyznania 
s% podawane na okrętach jadących do 
Newyorku potrawy według rytuały Moj­

żeszowego.

Hamburg-Amerika Linie,
Abteiłung P ersonenverkehr, H am burg.

Jeneratny zastępca dia Gaticyi<:

573

Е а й м Ш  R z y m s k i e

w Jarosławiu obok Sokoła
F. Wojciechowskiego.

Polecają Łaskawej P. T, Publiczności.
Wanny cynkowe po 40 c t z bielizną 
Wanny kalio we, duże, eleganckie, fami­
lijne po 6 0 et. z bielizną.

Operator nagniotków i maseur ciągle obecny. 
Uprzejma; skrzętna usługa. Biehzna codziennie 
prana we własnej parowej pralni. Kabinki o- 
grzewane kaloryferami i gazowymi piecykami 

PARNIA w  ̂ piątek, sobotę i niedzielę 
dla mężczyzn do południa, dla kobiet co 
niedzielę po południu.

PARNIA, basen zimny i ciepły, iusze, 
kąpiele nasiadowe i. t. d.

Po tym znaku po­
znaje się sklepy, 
w których sprze­

daje się

wyłącznie

S i N E E R A
maszyn 

do s z y c i a

Singer Kcmp. Tnw. akc. maszyn tin szycia
Jarosław, Krakowska 3

Ostrz egamy naszych PT. Odbiorców przed imszynatn 
które dostarczają .inni kupcy pod nazwą ,,oryginalne 
Singera". Ptnieważ naszych maszyn do szycia nie da­
jemy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży przeto d o- 
starczane przez nich maszyny pod nazwą ,,oryginalne 
Singera" — są w nąjlepszym wypadku stare używane 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które my ani 
odpowiedzialności nieprzyjmujemy ani też takowych 

potrzebnych części nie dostarczamy.

tygodniowe pismo ilustrowane dla. 
życia i sztuki zamieszcza kilkadzie­
siąt iłustracyj artystycznych i a- 
ktualnych w każdym numerze, 
obok powieści, nowel, poezyj, fe­
lietonów i artykułów.
Kwartalnie K. 6. półr. 12 rocz. 24 
Abonenci otrzymują dwa razy do ro­

ku bezpłatnie

Adres Wydawnictwa: Kraków, ZyblikiewiGza 1

Dzieci rozwijające się przytem znakomicie nie ciętpią na zaburzenia traw enia.
Wybitnie nznana w, biegunce, nieżycie kiszek, rozwoinienin i t p.

Polecana przez tysiące lekarzy w kraju i zagranicą.
Nąjiepsze pożywienie dia dzieci zdrowych i chorych na żołądek.

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.
Fabrik diät. Nährmittel R. KUFEKE, Wien і., und Bergedorf-Hamburg.
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jest każdej młodej matki, wydać na świat dziecię, którego delikatne ciało byłoby bez skazy 
i wady, które byłoby silne i zdrowe. Jakźfź gorzkiej atoli doznaje boleści, jeżeli nie ma 
zdolności, by swe dziecię mogła karmić sama! O ileż stosunkowo łatwiej jest wychować 
dziecię przy piersi matki, niż mlekiem krowiem, którego nawet wtedy, gdy się jest w moż­

ności ponieść największe oRary, zwłaszcza w wielkim mieście tylko nadzwyczaj rzadko można dostać w jednakiej zawsze jakości. A przy zmianie mle. 
ka występują u niemowlęcia zaraz choroby, biegunka i nieżyt jelit, które tak delikatną dziecinę narażają na bardzo wielkie niebezpieczeństwo życia- 
Lekarz ze względu na tak wątły ustrój małej roślinki ludzkiej ma tylko mało środków do rozporządzenia, ale w najnowszych czasach można z batdza 
wielkim skutkiem posługiwać się przetworem, który na całym świecie cieszy się bardzo wielkiem rozpowszechnieniem i uchodzi za rzecz najlepszą 
w dziedzinie rozumnego odżywiania dzieci. Jest to K u f e k e g o  m ą c z k a  d l a  d z i e c i ,  przetwór, który obok wszystkich pierwiastków pożywnych, 
znajdujących się w pokarmie matki, zawiera też łatwo przyswoić się dające roślinne białko, przez co staje się niezmiernie pożywnym. Mączkę Knfekego 
daje się dzieciom z mlekiem krowiem, przez co ścina się ono w żołądka dziecka w małe płatki, łatwiejsze do strawienia, a wartość pożywna mleko 
staje się znacznie większa przez zawarte w mączce Kufekeno części mineralne i białkowe. Przez nie działa ta mączka szczególnie korzystnie na two­
rzenie się mięśni i wzmocnienie kości. Cena mączki Knfekego jest tego rodzaju, że każda rodzina może ąię z nią zaopatrzyć, a ze względu na jej 
wyborne własności nigdzie jej też nie powinno brakować.
------------------------------------------------------ ------- — --------------------- ----------------------------------- -------------*-------------------------------------------------------

Majgerętszem życzeniem

PAROWA PRALNtA i PRASOWALNIA
z роїумкіепю

J. WOJCIECEOWSKIE&G, MAGISTRA FARMACY
w Jarosławiu, plac Mickiewicza 

przyjmuje do prania i naprawiania wszelką bie 
liznę prasuje z połyskiem kołnierzyki, manszety, 

przody do koszul, koszule itd.
Pranie odbywa się bez użycia niszczących śro­

dków chemicznych, po przeprowadzeniu ścisłej 
desinfekcyi bielizny i wykonywań ero bywa na 
maszynach najnowszego systemu 

Celem przekonania P. T, Publiczności, iż 
twierdzenie, jakoby maszyny datły bieliznę jest 
błędne, wyznacza Zarząd pralni jeden dzień t. 
j. czwartek każdego tygodnia, w którym będzie 
mogła Szan. P. T. Publiczność przyglądać się 
praniu i maszynom w ruchu będącym. Personal 
pralni obowiązany będzie z jak największą u 
przejmością objaśniać wszystkie szczegóły zwie 
dzającej publiczności.

K o n i k o w y
B a y  B u m

wyrobu Bergmana & Co. Brez o letschen a E,
doświadczony niezrównany przeciw łnpieżt 
jaktoteż przedwczesnemu osiwieniu i wypal niu 
włosów, ptzysptesza porost wło-ów i jest nad­
zwyczaj wzmacniają ym środki m do naciera­

nia na cierpienia reumatyczne i t. d.
Do nabycia we flaszkach po Kor. 2 — i 

E 4'— we wszystk ch aptekach, drogueryach, 
perfumoryacn oraz u fryzytrów.

Kto chce jechać do AMERYK!
Tylko 5 do 7 dni, niech się uda do za­

szczytnie znanej Army

Bremen. B ah n h ofstrasse  2 9 .
Słowiańska Rrma ta udziela chętnie odwrotnie i bez 
płatne w m< wie ojczystej każdego, ws?e<kie do po­
dróży potrzebne wyj śnienia i pouczenia, aby pasaże­
rowie do Ameryki mmli przyby a posażerów swych 
pr^wozi najlepszymi i n'-ihezpiec?nicjszymi ces? - 
skimi parowcam „K aiser Wilhelm !!.*' „K aiser Wilhelm 
der G rosse" „Kronprinz Wi heim ", „K ronprinzessin Се- 
СІ1ІЄ," którymi ,<odróż przez ocean trwa tyiko 
dni.* W czasie pod óży ma.ia pasażerów e dosk-mały, 
zdrowy wikt i rzetelną a uprzejmą usługę. Okręty 
naszego towarzystwa są "golnie bardzo łubiane, w tc 
należy wcześn ej zabezpieczyć sobie miejsce przez 
posłanie zadatku 20 K. po otrzymaniu którgo po­
ślemy natychmiast kartę okrętową i dokładne pou­
czenie do pudróży, jak prędko a tanin dostać s ę mo­
żna do jedynej sf wiańskitj Rrmy.

K A R E S Z  ! S T O C K ! Bremen, BahnhcMrasse 29.

Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й Й
13 ,  -ë  =1= ж 1313 <3=< , 13
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Es 13
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W Kawiarni W<n sławskiej
od 1-go listopada 1907 roku 

codziennie odbywać się będą

W I E L K I E
P R Z E D S T A W I E N I A
Towarzystwa, artstyczno - śpiewackiego 

pod kierownictwem zaszczytnie znane­
go dyrektora p. Sani Weissa.

O dobrą kuchnię i piwnicę obRcie zaopatrzoą 
i skrzętną usługę dołoży starań.

S. UND

N a j b a r d z i e j  u l u b i o n y  i  n a j d e i i k n t n i e j M z y  a . t , . ł 4 .i
to a le to w y .

P rzew y ższa  wszystkie inne artykuły toaletowe znane jako *. au de 
Cologne* z powodu nad zw y czaj d e lik a tn e g o  z a p a c h u  i p ie rw - 
sz o rz ę d n y th  części sk ład o w y ch . — Min e W "M irjąca ! 
(O rzeźw iająca i w z m a c n ia ją c a  (muszkuły . U s p o k a ja  nerw y . 

We Raszkach po - ' 5 0 ,  1 - - ,  2 - ,  i 4-* b o ran y .
Wszędzie do nabycia, gdzie niema, zwrócić się proszę do

B raz^y , Wien Hł 2 Löw engisse 2 a.

Ważne tita palących papierosy
Paląca* papierosy publiczność, oddaje tym 

Te cygarelowe papierki „Union

Oryginalny list z Aleksandryi w Egipcie 5 lutego 1906. o 
twierdzam uprzejmie, źe papierki cygaretowe Union Paper" są 
najlepsze egipskie, całkiem wolne od gliceryny i źe tu od 29 la 

szczególne pierwszeństwo papierkom. Z towaźaniem Co.
Papier" można dostać w c. k. głównej trafice.

Drukarnia Józefa Fischera w Krnkow^


